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Straszna kat~strola samochodowa ~o~ bowiczem 
Auto Belwederu ,Cadillac' Z5 przewróGilo się do góry kołami 

Szol1r zabity. Intendent B1łw1d1ru, Jago żona i siostra - ciężko ranni. 
Z Warszawy donoszą: 

Na szosie pod Łowiczem doszło wczo 
raj d-0 strasznej katastrofy samochodo
wej, która pociągnęła za sobą 4 ofiary. 

luminy belweders.kdlej sanitarka z !komen-1 PuzidraJkóewiiczów, posiadają-cy w Łowii
diantem kpt. Hayem na cu1le. czu przy ul. Warszawskiej za~lad kra

Przewiezienie rannych do Warszawy wi'eckii, ZJemd:laiJ.na wtidok ciężko rannyich 
akazał-0 się ze względu na cię:i.ki stan 

1 

córiki, syna d synowej. · 
niemomiwe. Starus:z;ka z trudem przywrócono do 

Zaw&aidiomiony o wyipadku ojciec przytomności. 

Każda SUł chwalr, 
By/a nań głos dalI. 

BYLO O NICH WCIĄŻ CICHO.„ 
l\ĘDY POSZŁO TO LICHO? 
CZY PORASTA GDZIE$ W SADLO? 
CZY NADOBRE PRZEPADŁO? -

NIE! BO OTO DZIS Z NORY 
WYLAŻA NA WYBORY, 
ZNOWU WABIĄC TEM SAMEM: 
HASŁEM, PRACĄ, PROGRAMEM. 

Z kolumny samochodowej general
nego inspektoratu sit zbrojnych w Bel
wederze wyruszył wczoraj rano sa
mochód „Cadillac" nr. 25, pozostający 
do dyspoz:ycjf mjr. Wendy. 

Z polecenia mjr. Wendy popularna 
w Warszawie maszyna wojskowa od
dana została na dzień wczorajszy do dy 
spozycji intende.nta Belwederu, p, Ka

W k I k 
.d • • t l\RZVCZĄ NA CIĘ: - MÓJ BRACIE) 

YS OGZY I Z O Oil rUUIBgO p1ę ra t'lgłi'b~ ~X"~ftuR~~tzc8iosv 
· BĘDZIESZ GLODNY I BOSY. 

i rozstrzaskała sobie głowę o bruk uliczny. . w. n. 
zimierza Puzdraltiewicza. 

Miejsca w samochodzie zajęll Kazi- Łódź, 5 września. ły dzień spoke>jnie, mąi rownfoż połe>iył 
mierz Puzdrakiewicz, żona jego l\azi- Mieszkańcy domu przy ulicy Wolbor się spać. 
miera, oraz siostra , Irena Puzdrak<i"ewi- skiej 3 wczoraj o godzinie 1-ej w n.ocy Gdy po d'wuch godzinach zbudziła s1ę 
czówna. Samochód podążył w stronę wstrząśnięci zostali strasznem samobój- ze snu i pr.tekon~a/się, :te nikt przy niej 
Łowicza, gdzie zamieszkują rodzice in- stwe.m. nie $iedzi, pod!liosła się szyibko z łózka 
tendenta Belwederu. 42-letnia Ruchla Frajman, żona kap- i w koszuli wyskoczyła przez okno. 

Maszynę prowadził, jak zwykle szo- ca, zamieszkałego w tej kamienicy, wy- P. Frajman zemdlał, dowiedziawszy 
fer autokolumny belwederskiej, Cze· skoczyła z okna drugiego piętn na pod- się o jej rozpac:tliwym czynie. Zajęło s!ę 
staw Malinowski. wórze. nim pogotowie. · 

W odległości 4 kiilometrów od Ło- Lekarz pogotowia pt'Zvbyły po upły- ~.~ 
wicza, samochód pędził z zawrotną wie kilku minut stwierdził zgon desperat ·W aru.zcle pny 5-ym komisatjacle 

Łódź przed 
wyborami. 

Nauczyciele szkół średnich 
i powszechnych -chcą wy· 

stawić własną listę. szybkością. Nagle pękła opona prze- ki. N"I.euczęśliwa kobieta doznała cięż.- policji targnęła się na tych Jl..letnia 
dniego kota samochodu, przedziurawlo- kich obrażeń całego ciała, z roz;bitej cz.:a Wanda Zajd.mer (Skw-erowa 20) przy· 

, ~d • l · · k' ł ł -.(. trzymana za włóczęgostwo. Lekarz pogo Lódt 5 września. 
ua przez gwar, z, ezący na szosie. sz i wyp yną iuvzg. . . d 'ł · :.....i..1· . ' 

Szofer Malinowski słysząc huk pę- z ł k' __ :t.. • -.&. do ~ · towta sł.wt-er zi otrucie l!)"uiu unatem t po Od kilku dni toczą si:~ ńarady w.óród 
• , w o 1 z;wuezp1eczono ~ ze1„-cta d · 1 · ·'zł · d b' ..,, „ 

kającej opony, błyskawicznie zatrzv- wład.z eądowo-policyjnych u. zi~ ~m1!1 .pomocy przewio Jl\ 0 z tor 7ydowsk;e,j inteligencji pracującej w 
mat auto, ale tak nieszczęśliwie, ~e Fraim,anowa. cierpiała' od dłuź's-:e~o nt !DllleJSkteJ. ,.1 • sprawie jej ~~z~ał~ w wyborach ~o n<r 
w kutek nagtego wstrząsu zerwało się czasu na r.ozstl'ój nerwowv, a poniewat , •• . . • w~j rady .~e_JskieJ. Narady w te] spra· 
kolo samochodu. 1kilk kr t • . . 'ł 1~ ta IS • • · Wklatce .sehodowej domu przy uhcy Wil.e odbyh JUZ 

Auto p.rzewróo;łto się da góry kotami, .a ,o me _J~ UJSIJ: owad'!- · r„tani'c .slę„ ,Cegielnianej 40 w celu samobójczym na- nauczyciele szkół średnich i PoWSZCCIJ. 
pnygniatają.c cafym swo~m cię-żarem pa 1 .nalizycide, 1?-C\Z il. czworo ·zieOl 

5 e czu- 1>iła s:ię jodyny 23-letnia ETma T erner, nyci.· oraz pewna rvrupa be„party1'nyclt 
. , . iwa na mą. b b t pn.A t . t . . . '·· u to „ 

sazerow. W . k ł d· . : :i • ,. ezro. 0 na.. ~s0 0>y1e ~ s ame cięz ... un pracowników handlowych. 
\V momc.rC:eete' ni.,..zwyk1e1· ka.tast'I'o czoraJ 0 0 0 go ziny ,e1.1.enasteJ prrew10zło Ją do zibi'!rm.. „ . . . . . 

• 1 • J • „. ttd ł · , k p · lli k f b 'N na3bl 1zszych dmacn ma srę odbyć 
lY szof.er Malm-0wsfo1 rostal wyrzucony a a się na spoczyne • rzyczyna rozpacz wego rorm rc.k · ·1 b . tk · h . . . 
z siedzen1~ w powietrze Spadając ude- Ponieważ zachowywała się przez ca- środków do .życia. , o~c ne zehrame "?"SZ~1

5 ie 1 WY/Cl W:Y 
. . · .' . · m1emonyc orgamzaCJ w ce u u. worze. 

rzyl .Klo:"ą o kam1~nue .z taką s::tą, ze nia komitetu wybor~zego żydowskiej 
\)Oniosł smierć na. ~ueJsc':I. inteligencji pracującej. 

Na r&tune!k posp1eszy1i• przechodzący Delraud:ant 6 tys1· 1cy dolara' Ili u 

.~!~~ąąt~J~ic~~~~~'~Ytó~fęYż~~:~:Ył~h podpa- U . 'i W l•; 
J \.Vczora} odbyło się zebranie 

sażerów. w odnajętym pokoju odebrał sobie życie wystrzałem pracowników wyrobów m.:t<.•zn„1ch, 
Intendent Be1wederu p. Pu7.ld:ra:k~e- "t'... J 

w:icz odniósł ci~zkle rany głowy i uległ z . rewolweru. na którem postanowi.ono ni~ tworzyć 
zła 1 k" wtas-1ego komitetu wyborczego, lecz 
· i~ian ".rę 1. • . • ' Z Wat'Szawy donosz,ąi · ł Zacl.skają.c broń kurczowo w ręku gloso,vać n.a jedną z list dcmol:ratycz-
• Zona icgo, Kazuu;era oraz 20-~e~n~a Do mieszkania p. Franciszka Sidor • .sublokator podszedł do p. Sidorczuko- uych. 
~mstra Irena. równlez odniosły c1ezk1e czuka1 sekwestratora podatkowego (Kru .wej i zaczął mówić coś ibez związku. ** .. , 
t ~ny głowy ~ uległy ogólnym 0'7raże-- cza 25) zgłosił się w sO'botę w 2odzinach 
umm „ Wówczas przerażona kobieta padła w ciąga ostatnic11 dw·u,~11 dr-11• '" ró:. 

· '· • . . . . .., . . „. wieczornych solidnie wyglądają;:y męż- k 1 d - "" " 
P . erws~eJ pomo .... y u~·e.I.il ra:n.nym le-, .czyzna z zamiarem wynajęcia . pokoju. na ·o ana, prosząc o arowanie życia. nych punktach miasta odbyly się wiece 

karz pow1at-0wy dr J?ietnch. . Interes doszedł do skutku. W chwilę później p. Sidorczukowa zer- przedwyborcze, na których przyjęto re-
,{ ,R,:-iannych .p1~z. ~w1·~. z.10?0 w stame gro- Nowy lokator, ohjawiarący duże zde wala się z kolan, wybiegła z mieszka- zoiucje zgodne z postanowieniami pnsz 
zn.ym _ clo szpitala sw. fadeusza W to- cnerwowande, wyr.a.ził życzenie pozosta nia i z pobliskiego telefonu wezwała PQ- czególnych komitetów wybor;:zy .:.11. 
w1c ;;1u. . . . . mia odrazu w pokoju. Rteczy miał bpro licję. . , . W kinie „flora" odbyt się WL:wtai 

Na w1csć o katastr,of11e na miejsce wy iwadził w •poniedziałek. Gdy gospodym 11~1 1 eszka11 1~ wraz. z- wiec bundzistów z udziakm warszaw-
padku \l/yruszyia z Warszawy z autoko- W ciągu pierwszej nocy, spędz.-,!lej pollcjantam~ . po.wr(Jc1ta do mieszkam a, ski ego radnego Nowogrodz!~go. 
~~ llla nowem mieszkaniu, su:bloliator nie sublokator Juz me zyt W filharmonii oclbyl s:ę wiec ooalej 

kładł &ię wcale spać. At do białego ran- Pozbawił się życia, siedząc na oto- s'onistów z udziałem pp. radnTT·''1 l!o-
Oficer artyler1·i w Toruniu .ku s2:yb~im krok~em przeibiegał pok6j. manie wystrzalem z rewolweru w lenderskiego, Branda, Cytrynowskiego 

Drzwi pokoju przez cały czas były serce. - i radnego Lewa z Warszawy. 
aresztowany za zamknięte. Dopiero wczoraj około gociz. Ze znaleZ'ionych przy nim dokmnen- Nigdzie spokoju publicznego nie za-

1-.ej p poł. dnwi wynajętego pokoju tów okazało się, iż był to Stanisław Bo I kłócono. 
SZpiegOSłWO, otwarły się. czkowski, urzę;foik fabryki „Saturn-

W mieszkaniu była tylko p, Sidorczu nia". 
Toruń, 5 września. kowa BoczJ{{);v~ki ostatnio ukrywał -~'ę[ Trzyletni chłopcz ·~·k 

\.V nocy 3 b. m. aresztowany został Spojrzawszy na wychodzącego z po- przed pohcJą, z powodu defraudacJI 6 • 
przez wojskowe władze por. artylerii Jó koju S>Ulblokatora, p. Sidorc~ykowa wy- tysięcy dolarów, yo-pełnionej w biurze. Wypadł Z okna 2„ao ·p; „ J 
zef Ko11ala, któremu zarzuca się szoie- dala okrzyk przerażenia. Był on nie.zwy Przy samobójcy znaleziono gotów- ~ 
g:ostwo wojskowe na rzecz wvwiadu lde blady. W ręku trzymał rewolwer. ką 138 zl. Łódź. 5 września. 
ob~omocu~~~~~~~W~ ~-------~--------------------, ~fu~~'~ies~~my~y 
rządziła akcja por. Kopali, są niewielkie Elegancka Lód2t ' Wschodniej 21 pozostawili bez opieki 

Aferą, ta nąe ma żadnego związku z swego trzyletnkgo syna, który bawił 
aferą rozstrzelanych na wiosnt> b. r. strzyi:e t czesze się tylko w pierwszo- się na parapecie okna. 

f. , p· k · u b k T rzędnym salonie damskim i mc;sklm 
o 1cerow iąt a i r ania a w orunlu. W pewnej chwili chloipczyk ujrzał 
Por. Kopala odpowiadać będzie przed p f BROfilSŁAW i HE. IMRYK na podwórzu psa. Chcąc mu się lepiej 
sądem doraźnym i grozi mu kara śmier- • • . 111 przyjrzeć wychylil się z okna, wskutek 
· t I · 12. KONSTAliTYNOWSKA 12 •. · .. c1 przez rozs -rze arne. czego stracił równowagę i runął z wy-

Aresztowanie por. Kopali nastąpiło Farbowanie oryginalną L'oreal Henną sokości drugiego piętra na bruk, uderza 
przed dworcem Tmuti - Przedmieście Wykwintny manicure. Ceny puystfłpne. jąc głową o kamienie. 
w momencie zamierzQnej ucieczki za- U'v''GA s , Pomntow1·e w stani'e .... 1'ęz'kim prz-.ro ·c w.-.. : a.on gruntownie odświeżony podług ostatnich wymagrul estetycznych, -.. / "'" .., ew! 
g-ram e. ./ zlo go do szp.itala Anny Marii. 
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11 milionom k11biet 
w Europie . 

1 
grozi staropanieństwo 

Natomiast inne części 
świata 

mają nadmiar mężczyzn 
Badacze ·wspólczcs11y~i1 stosu1J1' .v 

rnają nielada zmartwienie. Już kiedyś 

francuski profesor p. Piil<lrd '-': swvch 
obliczeniach tloszedł do śmiałego wnio
sku, że rocznic około I.OOO.OOO fn:. .. : a
lCk, chociażby chciało nic ma za ~- ., -vo 
WY.iść nmąż wskctc1 •• braku męi

;:zyzn, przcdewszystkicm, a powtóre -
wskutek rozluźniania sic wP,zlów życia 
ro<lzinncg-o we Francji. Obl iczenia prof. 
Pinarcla dotyczyły wprawdzie tylko 
.r·raucji, ale nic lepiej dzie,ie ~iQ \\' całej 
ł '. uro : :,-. 

Z danych, .iakic przedstawiliśmy, 
wynika, że przewage kobiet w Europie I 
wyrównywa przewaga 111~żcz :rz11 w ·n- I 
·1ych częściacl1 ~w iata. I 

Chodził<·by Il 11 1„ .• u\\, przesiedla
,~- .. Ak " ' .ILI/. \ \ ,,rn1.:1,a111.v w dzkdzi- 1 

' • :.; 1..: "' ".) _, . ' ) ...:h, ()0j1rOSlll, j)OlllYSł „,w ' 
ui rych rozwa;~a11 : c pozost<~wmy sp 1:-

, tom. 

I• AR0MATYCZNA.MOC11A i W'(OAJNA . • 
v'/SZUHŚ'NiATOWA FIRMA l~TNIEJĄCA oo ROKU 175Z .__ . 

Zakończ( nie raidu lotniczego Beograd
W ar sza w a -~ Beojlrad. 

~ rewJ1 mód ita plaz·y· w Deauville. • 

Nagroda Marsz. Pllsud· 
skif.I „!o za ra1d Jotn1czv 

lian1ra1 .. sowiecki · 
obrabowany 

z polecania gen. FBnga. 
„Teinps' donosn, iż ~enernt GaHen, 

sowieoki dor:a:d"ca wojsko-,,vy r.ządJu komu 
r? :styicz1neg-o w tfarrkau, wydalony w s.wo 
im czaisii1e z CMn; odby\va. wdróż powrot 
ną do RQSji sowti1eck~ej aii.tvarnobitl,em. 

W pobl'iż,u mue'jsoowościi1 Romy.aITT, z 
pclecenlia generała Fenga, znslta1l samo
chód GaJl!Iiena zaltf'ZYilti:alrny, przyicziem ode 
br~oo mu S2leść tysiilęc.Y. rubiii: złotych, 
\'ktore mDat tor.z:Y, sob~ . · 
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EXPRESS W_IECZORNY 

„Gramofon zal dwadzjeścia zł.!" 
spowodował pyskopranie, awanturę, 

sprawę sądową. 

Łódź, 5 września. 
Pauu Wilhehnowi Walkowi jakiś fi

glarz przylepi! pod oknem - jego parte
rowego mieszkan ia kartkę z następują
cym napisem: 

- Nieby-wafa okazja! Sprzedam gra 
rnofon za dwadzieścia zlotyci1. 

Poczęli ;;ię , ~gl~szać amatorzy instru 
mentu- muzycz"nego. 

Pierwszy przybyt jakis staruszek. 
- Przcprastam, cl1ciatbym obejrzeć 

Po kilku minutach · zjawił się inuy 
kupiec. 

Właściciel mieszkan ia stracił tym 
razem cierpliwość. 

- V/ynoś sic; pan ~ zawołal -:-_ cze 
go pan chce? Nie mam ·fadnego rrrrl-
mofonu ! '"' 

- To poco pan oglosil o sprzedaży? 
- N~ ogłaszalc!'n... · 
- A karta na :itmrze? Dlaczego pan 

· • / - Mam świetną w(ldkę, może mi.pi- ten gramofon ---'-- rzekt. ' 
- No, chodź do ·wody, Ewo!.. jesz się kieliszek: · ·- Jaki gramofon? - za\vołał zdu-

teraz kręci? Zapłacę panu g-otÓwką? 
Pokaż pan ten instrument, chcę rro cho-
ciaż obejrzeć! " 

- Nie. _mój kochany„ Właściciel - Nie mogę z trzech powodów: JlO miony Walk ·_ o -co panu .}::IJodzi? 

sklepu, w którym kupilam ten kosjum pjern·sze - lekarz mi · surowo zabronił, - Czy tatem ogtoszen.ie, ie pan spr ze 

k~pietowy, uprzedzał mnie, żebym \V 

1 

po drugie - nigdy nie piję tak r~no, a. daje za dwaa·' .z!eścia złotych. 

mm me wchodziła do wody, bo slę znisz po trzecie - . pqco się pytasz?.. Dai, I - Pan się chyba 'omylił.. Nie mam 

czy. · W wypijemy... . wogple gramofonu. 
I i' # , . mmń-EL & 1& ?MM*& rtrt 

Okrada.la męża i · zdradzała go ze złodziejem 
Czarna niewdzięczność młodej żebraczki, 

która, zostawszy żoną · 
zamożnego gospodarża~rujn·owała go. 

· Lódi, 5 wueśnia. irufonnowlłła ich, gdzie najłatwiej JDlrn-1 nimi bliskiie stosunki. Okradała m.ęia i 
Do mi-eszkan'.Fl. józefa Wilc3aka we nać kracl;deży. · . przywoziła im pieniądze do Lublina. 

wisi Rud.a pod .Lublinem zapukała ;>ew- Młoda żebraczka nie budziła n:gcly Jeden z włamywaczy Tomas~ Lubik 

nego dnia iaka.s mloda, wynędzniała że- pod-ejrzeń i ułatwiała pracę zawodowym był jej kochankiem. 

bracz"ka. . . . _ . . j włamywaczom. Gdy została żoną Wil- Dobraną trójkę po przeprowadzeniu 

- O~ dwuch dni nie jadtam, inos .~ę czaka w daliszym ciągu utrzymywała z śledztwa osadzono pod kluczem. 

o '·V'Sparcie. I 
Wikzak nakarmił ją i dał nawet' k:l-

<-ta złotych. . 
- A mżże chcesz u mnie zostać na 

st~łc -:-· zapr~ponował dziewczynie, gdy 
miała JUŻ zamiar wyruszyć w dalszą clro 
gę -- szuka;m właśnie robotnicy. 

Alkohol-droga do więzienia 
Syn okradł oica, który doniósł o tem policji. 

żebraczkfl. nie udzieliła mu nalych-
miast odpowiedzi. · Lódź, 5 września. kła mu - nie wstydzisz się, nędzniku 

· Dopiero po dhtższem wahaniu z;sodzi \VladysJaw Robaczek, robotnik jed- do mnie przychodzić! Idź precz! 

ła s:ę objąć pos~~ę.. „ 
1 

n_ej z f~bryk łódzkich, przed kilku mi~- Rooaczek pobil ją dotkliwie. 

· Była pracowna 1 posłuszna, to też i s1ącam1 został \Vydalony z pracy za pt- Przetrząsnął wszystkie szafy, lee.z 

. - :Precz - wrzasną właściciel mie 
szkania - pan jest warjat ! 

Kupiec wymierzył mu siarczysty 
policzek. 

Wynikla bójka. 
P. Walk uległ silniejszemu napB.stm

kowi, który laską zada! mu cios w glo
wę, wskutek czego stracit przvtom-
11ość. · 

Musiano dof1 wezwać pog-otowie. 
Epilog zajścia rozegrał się przed są~ 

dem , który skazat p. Ferdynanda Stel-
reicha za pobicie- na 3 dni aresztu z za
mianą na grzywnę. 

Limuzyny , 
warszawskich · gwiazd 

teatralnych. 
Z Warsza-wy donoszą: 

' , 

Warszawslde gwiazdy teatralne ·nie 
mogą narzekać na ciężkie czasy. 

W ciągu ostatniego miesiąca S. po
pularnych artystek w Warszawie 'naby
ło luksusowe samochody. 

I tak w ruchu kotowym · komisarjatu 
rządu zarejstrowały własne samocho
dy: .królowa operetki Lucy Messal, kró 
low a filmu Jad wiga Smosarska, królo
wa lekkiej muzy Zula Pogorzelska, jej 
rywalka Zimińska, oraz gwiazda dra
matu Ordon - Sosnowska. 

Zwyrodniały mlodzl1nl1G 
gospodarz był z niej bardzo . zadowolony. jańst\vo. nie znalazł pieniędzy. 

Wilczak był wdowcem. Przystoina Rodzina Jego, składająca się z czwor Z kolei udał się do swego ojca. Ko- Z amordowaJ 
dziewczyna w sprytny sposób zdobyta ga osób, znalazła się w skrajnej nędzy. rzystając z jego snu skradł kilkad.zies~ąt 

opiekunką 

jego względy. Nic starat się jednak o ~ajęcie. złotych. Ze Lwowa donoszą: 

-· Po pewnym czasie nie mó.~ł już się Nałogowy alkoholik nie dbał zup et- Ojciec zbudził się w chwlli, gdy opu Do urzędu śledczegó we Lwowi~ do 

bez niej obejść i slale radół się jej we nie 0 żonę i dzieci. szczał już mieszkanie. noszą z Rybotyc1, p-ow. dobromilskie-

wszys~kich sp~aw~h gospodarskich. Po utracie zajęcia wyprowadził sir; Domyślił się natychmiast, iż syn za- go, o potwornem morlfęrstwie, d9kona-

. GcLy zos1t?1a Je_go ~o~hanką, doma- nawet z domu. Niekiedy udawalo mu brał mu pieniądze. n~m przez zwyrodniałefCO osobnika w 

gała s :ę•, by s1ę z. ruą ozemł. . . . . . się zarobić- kilka złotych przy przeno- - Władek - za wolał - jeżeli ule lesie majątku Akademii Um,iejętności w 

Gospodarz, będąc cał~ow:ic.ie p~~ 1 JeJ szeniu towarów 1 otrzymywane pienią- oddasz mi pieniędzy, zamelduję o tern Huwnikach. 
wpływem dał, ąa . zapowiedzi 1 po .t{aku dze przepijał w komisarjacie ! Leśniczy lasu tego , znalazł zwtokl 

tygodniach odbył się .ślub. ż _ · . t Ale syn go nie usłuchał. starszej kobiety z rozplataną z tylu cza 

Za-kochany staru. k · 'd· · ł . ona Jego zestala -praczką 1 w .en Mając w kieszeni g.Qtó\vkę, pobiegł szką. Dochodzenia wykazały, iź mor-

tem Z
• e ""'dradza _. .szt el nie łwdie zt.-'l 0 sp·"so'b rato'"ał·a · d·z1·ec1· od głodo\".-.· 1· d · d k · d • t h k d k' ~ 

... .., 'V vv. " czemprę zeJ o naJPy. ercą ies wyc owane enat 1 pan11 
· , „o s a e z m o ym1 pa• s'mi·ei·ci·. · · · 

robka · · 0 k · ó k · ..l · '- Czekali już tam na niego koledzy. Fedyszyn, 25-letni Józef Gierczak. Mo-
mi I s~u u1e ,.,o na az1.1ym Ki'O.KU. Pewnego dn ia Robaczek wrócil de 

Mtoda kobieta pod pozorem swych d"onlLI. . Stary Robaczek spebit swą groźbę tywem popełnionej zbrodni jest .to, że 
spraw 05'ob" t h · ·d·· ł t d zwrócił się do policji. wychowawczynl . doniosła o nim . wła-

. -
15 yc wyiez za ~ częs 0 •Q Nie maJ'ąc w kieszeni · an1· gros ~a. 

Lublina. Po jej wyjeidzie zazwyczaj kon Władysław znalazł się· wzed są- dzom, iż od dłuższego czasu _ uprawiał 

statował brak . cenniejszych· przedmi.o- przyszedt ją prosić 0 pieniądze. dcm, który skazał go na dwa miesi.lee nierząd prieciwko naturze. Potworne 

tów, lecz nigdy mu przez myśl n:e j,)rz~. . ...:.._ Na \vódkę chcesz pewno - rze- aresztu. go zwyrodnialca aresz,towano. 

Ei :do, że go o krad.ała. !!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!li!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Ostatnio namawiała go do sprzed1zy 

gospodarstwa. 
- Pojedziemy do Lublina--mówiła

kupimy tam iak:ś s:V.iep i z pewn3:3cią 
będziemy więcej zarabiać. . 

Wieśniak, przywiązany do sw:!j \!os
podarki nie łatwo dał się skusić na ·wy· 
iazd do miasta. 

- Jeżeli maszzarniar zostać we wsi, 
będziemy musieli się rozstsć. Wybieraj 

· więc - rzekła mu. · 
- Nie długo już będę żył na tym 

świecie_ P·ozwól mi umrzeć na 7..iemi 
mych dziadów i pradziad6w - pr:>sił ją. 

- Ja tu nie zostanę twierd.ziła, z ::a-
tą stanowczością. · 

Nie mogąc wpłynąć na ~mianę jej 
decyzji, sprzedał gospodarstwo. 

Tegoż wieczoru, gdy otrzymał kilka 
tysięcy zlotych za'datku, żona skradła 
mu pi~niądze i zbiegła ze wsi. 

Dopiero po jej ucieczo.e wiesni~k zro 
tumiał, iż stą.le oszukiwała i celowo aa
mówiła go do spl;"zedaży eiemi. · · 

Powiesił się w swej iZ1bie. 
Sąsiedzi go urat.owali. 
Za zbi"egłą zarządzono pos~m,kiwania. 
Okazalo się, iż zamieszk;a.ła w Lubli~ 

nie, \Y/ m,ieści<e tern <stale utrzymywała 
k,ontakt z dwoma złodziejami oddawna 
znanymi · polkji. . · 

Przed z,apoznaniem się z Wilcza
kiem k~ążyła po wsiaoh okoto Luoifo.a i 

·Pogoń za walizą z · miljonami.. 
Oblany zimnym . potem amerykanin po całym 

·dn.iu poszukiw.ań znalazł skarb w policji. 
· Z Warszawy donoszą: berga. Dz,iewczynka . znalazła się pod I źnym w:1eczorern zajechał szofer t_a:ksów 

\V hotelu „Polskim" (Dluga 29) za.- kotami. ki Nr. 1210 i opo\V1:1edzfaf co następuje: 

trHma'ł się przed kHku dniami baw~ący Rozlegty się okrzyki przerażenia. Z hotel-u Polskiego wiozłem g-ościa na 

przejazdem w Warszawie bogaty ame- Pan Frildberg przcra:21:·t się uic na dw;orzec Główny. Na Bielańskiej miale1m 

ryka:nin p. f ,i,lip frildberg. żarty i wyskoczył z auta na chodnik. wypadek. Przejecha'km dzf,ewczy111kę. 

Wczora,j rano p. Friidberg po zala- Po kilku sekundaiell gdy uczucie Pasażer wystrnsziony wyskoczy1t z fak-

tw~enht sz·ergu iinte:i::csów w Warszawi·e strachu nnh1ęto p. f rildberg przyPomrniał sówki, a i.a chcą.c tm:knąć odpmviedzbl-

postanowit wyjechać na prow1ncję. sobie o cennej wąHziie pozostawionej w nośc'i „caJym gazem" uc:iekkm. 

Chłopiec hotelowy sprowadz.:i<l tak- taksówce. - Dop1ero potem zauważyłem, że mam 

sówkę, do której amerykanin sai11 za- Aut<i jc.dnak nic by!o. l(iHka osób pod- walii ·zkę. Co byJ.o robi? Po}ccbalcm na 

niósł cięż:ką waliizkę. . n . osło z jezd!n:i d'Ziewczy111kę, której jed- dworzc.c Glówny myśląc, że te:'tm spot-
11ak nic s:ię rni~c stało. kaim swego µasażera. Czckatem caty 

- Na dworzec Glów;ny __, rz;ekl por- P. frildberg z rozpaczy odichodzi1ł od dzteń. Nie przyszedł. , 

tJer do szofer.a. zmysłów. Biiegaf od jednej ta:ksówki do - Proszę oto walii<z:ka - rzekt koń-
Auto ruszylo pędem przez Długą ~ drugiej, szukając swej walizy. Oblany cziąc opowiada.nie. 

skręcilo w Bielai1ską. zimnym potem zj.e~dz;;11 pól r111i1asita i wre- ""**· 
-W ,pobliżu TlomaC'kiiego na jezdnię szic,ie z wróoi·l siię o pomoc do policji. Radość p. f rii1d:bcrga gdv zakonmni-

nics.podz;lewainie wyslkoczyła jakaś d.zie- Nm:ieru taksów,Jd p. Frfi!d'berg , nie ikowiano mu 0 o<lnalcz'.•eniu "'~aJ. i,zy lJyla 

wczyinka, chcąc prncbjec na 1d:rugą sńro- za.pam1ętat nieopi1sana. ,· 

nę. Ni,esz.częście chciafo. iż w tymż.e mo- j * • * I ZnaJdowafo się w. n,iej około 2 miljo-

mencie nadje.chato auto wi-0zace p. f ·rild Do t,egoż oddziału poldcjł wczoraj pó- nów złotych w wailuaLe dolarowej. 



· ~tr. 4 EXPRESS WIECZOQNY 

Nasze szkapy na talerzach. 
Łódi spożywa obecnie dwa razy 

koniny 11iż przed .wojną. 
więcej 

Swiadczy to o wielkiem zubożeniu najszerszych 
mas robotniczych. 

- Może mi pani wierzyć, przesze-
dłem dziś 40 kilometrów.. · 

- Doskonale, chodf pan tak dalej to 
pan pobije rekord. 

Ro.da-Roda. 

Łódź, 5 września. 
Gdy się mówi o zmianach sytuacji ma 

terjalnej szerokich sfer ludności nasze
go miasta w warunkach powojennych 
słyszy się częsfo oklepane zdanie, że 
właściwie w Łodzi nic się nie zmieniło 
że tak samo jak przed wojną i dziś spo· 
tyk.a się ludzi bardzo zamo.żny;;h i ba.r
dzo upośledzonych materjalnie. 

Na dowód prawdy przytacza &ię ca
ły szereg zjawisk z życia codziennego, 
mających rzekomo najdokładniej z.ilu
strować ten sam układ sił materialnych 
w naszem społeczeństwie. 

Mówi się zazwyczaj w takich wypad
kach: 

- Wyjdi pan na ulicę( Spójrz pan 
na te strof'el Czy przed wojną koMety 
tak się stroiły jak dzi,ś?„ A to kosztuje! 
To drogo kosztuje! 

Albo inny niemniej 11pr1Jekonywują
c y" przykałd: 

- Patri pan ilu ludzi wyjażd_ża la
tem z Łodzi. Przed wojną tylko bogaci 
mogli sobie pozwolić na wyjazd z Lodzi. 
Dziś zamożniejsi odpoczywają latem za
granicą, a klasy średhl.e spędzafą wyw
czasy łetnie na łonie natury. Kto :łziś nie 
wyjeżdża na. wieś? 

Napozór - no, tak„. Niby coś w ten 
r.acji jest.„ A1e tylko „coś" .„ 

Bo zechciejmy teraz zajrzeć do osta-

W nakładzie niemieckiej spółki Vv"Y• 
dawniczej ukazala się zakończona w. -
Paryżu nowa książeczka humorystycz
na, której autorem jest świetny R.~a
Roda. 

W SUCHEJ AMERYCE. 

Niżej przytaczamy kilka urywków z 
tej „beczki śmi>echu". 

PRAWDY. 
Powiedzenie: .,Dziś jest piąty wrześ 

nia~' - wczoraj było jeszcze kłam
stwem, jutr-0 też już będzie nieprawdą. 

1To samo dzf.eje się z każdą prawdą. 

, Z ŻYCIA RODZINNEGO. 
- W Niemczech na 1000 kandyda

tek do stanu malżeńsldego przypada 
\vlko 17 mężczyzn. 

1 - Czy to móżliwe? Nie więcej? 
- Nie. Reszta nie chce. •• '* I Oa: Zapraszasz goś~i w tych c1ęz-

Profesor: Oto aparat, który wska,zuje pijaków„. Jest on tak precyzyj
ny, że reaguje nawet na obecność alko holfków, znajdujących się od niego w 
odległości ldlku metrów.„ Uwaga!.. 

tniego :numeru .;Dziennika zarządu m. 
Łodzi" i przeczytać nie7.lb.iernie ciekawy 
artykulik naczelnika '\vydz. sfatystyczne 
go p. Edwarda Rosseta. 

Z artykuliku tego dowiemv się bardzo 
wielu ciekawych szczegółów, do!<iadnie 
ilustrujących zmianę stopy życiowej po
wojennego społeczeństwa na ~runde 
łódzkim. 

Autor na wstępie słu;;mie zaznacza, 
że metoda wnioskowania o istan~e d(„bto 
bytu społecznego na zasadzie wpływów 
z podatków konsumcyjny"h nie wytrzy„ 
muje poprostu krytyki. 

Podatki kon.sumcyjne zależne są 
przecież 

od drożyzny artykułów spożywczych, a 
nie od ilo5d spożycil!. 

Dlatego te:ż p. R. stara się ~przeć swe 
wywody na statystyc-e kon.;umcji i doch'> 
dzi do wniosku, że 
~iejszym artykułem pierw„ 

sze; potrzeby jest mięso. 

Całość wywodów sprowaaza ~ię więc do 
statystyki spożycia mięsa przed. wo;ną 1 
po wojnie. 

I oto przytoczone cyfry z tej dziedzi· 
ny statystyki 

stanowię niemal rewelację 
dla badaczy naszego dobrob r~u stolec?.• 
nego. 

Dowiadujemy się mian.owicie, że we 
dług danych, dotyczących spoi,yda :n:ę
sa w roku 1926-ym . 

pierwsize mie;sce zajmuje Kr·aków 1 

kiich czasach I czem ich poczęstujesz, 
Nat r ? Włó „jako miasto względnie Z1.mozne. o ma· wa:: suknię!ż P:•imniei wydekolto Polowanie na potwory morskie ~zn:~.~~!ku ludności rohfrtnlozci i !ab-

'Moryc wyciąga swego ojca z ka- W O Pan R . ..,,· dalszym ci!Ągu swych wy. ,wffarnł gdzie grano w karty. Potrząsa- ieloryb 0 Wadze 10 tono, rekin lf-StO- wodów podkreśla 
jąc głową, mów'i: 

- Jak ty się nie wstydzisz, ojcze, powej długości. -Czterysta dziesięcio fun- niskie stosunkowo cyfry spożycia mięsa 
przebywać w towarzystwie ludzi, któ- • w Lodzi, Sosnowcu i Radnc:niu, 
'TZY z takim czlawiekiem jak ty, grają towa ra1a. dodając, że wskazują one na ;.a.taczającą otwarcie w karty .. , · 

*•~ Na pytanie, czy wierzę w isinienie w I to~lądać można w ipoł11dniowo-kensinl;!- bardzo szerokie kręgi paupervzacię lud-
- ~aly Wiedeń można u pani spot- głębinach o_eeanu stworz~ń, przec~odzą- ł-?ńskim muz7u?1 Mst'O:ji naturaln-~j, o. ności w wyżej wymienionych miastach. 

kać, na.JZnakoml'tsze nazwiska najbar- cych ludzlue wyobrateme, od1)ow1adan1 fiarowane teJ mstytuc11 przez autora Ciekawe ,.._ również c·.s....· dotycząt'e 
dziej eleganckich kawalerów. • sitanowczo - tak". , „Polowania na potwory morskie". ...,. 1" Y 

- To jeszcze nic... Gdyby pani jesz Twi.ierdząeą tę odpprwiiedź na tak nie P.o tych i iwielu innych przykłada.eh spożycia mięsa w Łodzi w okre~ie: wo!~ 
cze wiedziala kto do mnie nie chce przy zwykłe zagadnienie wy,glasza Mitchell HedJges stawia śmiałą i ciekawą hi.pote- ny. 
chodzić„. H~es, autor wydanej os'lafnio pnez zę i twierd·zi, u w nieztbadanych ~łębi- Okazuje się, :te wraz z wzrastającą 

:i.~ W}'dawnictwo polwe w Poznaniu ksią- nach oceanów istnieją stwory z okresu nędzą mas w tytli okresie zaznacza się 
- Sługa pana hrabiego... żki p. t. ,,Polowanie na potwo.ry mor- mezozoicznego. de • • d 
- Nie jestem hrabią, jestem żydem. s~ie" i na potwietdz.e·nie sweg!' mniema- Uzbrojony w t·ę wiarę i w wędy, w znaczny upa k spożycia mięsa i opiero 
- Przepraszam, panie baronie... nta przytacza choćby na·stępu1ący fakt: których na 14-funtowy hak zakłada się w roku 1919-ym, widzi.my w tej dziedii-

***. W lisi:Qpadzie 1921 roku po.za Cape przynętę wagi do 100 funtów, wypływa nie kolosalną poprawę. 
Następujący wypadek z.darzy się May wielka bestja zoofała wyrzucona na auit·or na nieznane wody i mor.za tropikal Najciekawsze są jednak dane z MKu 

we Wiedniu. Kraw.iec ttordliczka uszył brzeg. Wagę tego ssaka określono na ne, by .polować na potwory morskie. 19~0 w porównaJ1,iu z latami prz.edwo 
dla chórzystki pani Mizzi :f. kilka kostju przeszło 15 tonn - co objętościw.o wy- Dzieje t·ego polowa.nia czyfa się z nie 
mów. Mizzi F. nie płacila. Krawiec razi się mniej więcej masą pięciu doros- •słabnącem napięciem, gdvż mimo i<:h cu- jennemi. 
podat skargę do sądu i wygrał oczywi- łych słoni. Ten fenomen fauny morskiej downości bud,zą one citfkowite zaufanie Podamy tylko jedną charakkrysty• 
ście sprawę. oglądało wielu uczonych, . kitórzy nie . u- w ich autentyczność. czną cyfrę: 

Mizzi f. udała się do adwokata ł\ord mieli go sklasyifikować ł twierdzili kate- Oto barwny cios upolowania piły ku 1911 ub*• Jdg koniil w 
liczki dr. Perlspltzera, żaląc się przed gorycz11ie, że nie zdrad.za on pod()bień- morskiej, potwora, ważącego 5.700 fun- w ~ł . -ym ~~ : 

1926
• Y y• 

na swój los. stwa do żadnego ze znanych nau.:~ ga- tów, rozbijającego uderzeniem swego o- nosi - 66.880, w ~ zas ·ym _, 
Adwokat wzruszony zarówno nędzą tunków. gona człowieka ną. miai;gę. Opis teg'!> po- 150.900.. 

jak i urodą pięknej chórzystki połączył Po -tym fakcie następuje natychmia~t ł·owu umieszczony był w .swoim c2asie z tego widać, że łmnsumcja koininy 
się natychmiast telefonicznie ze swym drugi, qako nie mniej ciekawy przyczy- w dzie,nnikach całego świata. w Łodzi wzrosła inń w~łe ~ło dwu 
mocodawcą i uzyskał pozwolenie na nek do wiary aut()t'a w istnienie w niez- Autor zapoznaje nas z łowami n1 nie r- ~,-
ściągnięcie należnej sumy ratami. M'ię- badanych głębiach oceanów potworów, bezpieczne raie, kryjące w swym og".>nie krotnie, 
sięczuie 20 szylingów. _ . zbliżonych do swych przedpot-QPowych coś w rodzaju zafru<fe.go mieci:a. Przed- Jeżeli dodamy do te-go, :ze pr?ed woj 

Mizzi w dalszym ciągu żaliła się. Nie •prortotwow. ,stawia nam si.raszliwe tygrysy głębin - ną najwięcej spożywano wołowiny, po 
miała nawet tych 20 szylingów. W styczmiu 192:2 r. ol.brzymi wieloryb rekiny o wadze 1,700 funt6!w, żółwie u-

Dr. Perlspitzer pocieszał dziew- wpłynął do portu Cristoha.I w Panam- noszące na swej skorupie człowieka i wojnie 
.::zynę. Mizzi Qpuściła kancelarję a<lwo- skim Kanale i wkrótce stał się poważ- pełznące z nim ku morz.u, wielkie krok·o na piez-wszem miejscu imajdujemy wie-
kata z pokwitowaniem pierwszej ratylnem m:e<bez;piecz.eństwem dla z;gromadzo dy.Ie o c{łu.gości 22 stóp i wresocie tajem ' prr.owinę. 
w ręce. To byto 1-go stycznia. nych tu 1statków, usfrzelono go więc z ku nicze straszydła - kolosy, !Przecinające przyiczem obecnie zaznacza się zmniej-

Pierwszego lutego powtórzyła się lomiotów. Stalowemi kablami przymoco- jak ni'lki stalowe łańcuchy, do których 
ta sama scena. wano tę masę do potężny.eh 75-tonno- wiązana je'St pr:z.ynęta. s~nie sp,ożyci.a. ws.zystkicb • g~tu.nków 

Pierwszego marca natomiast, gdy wych żórawi i do lokomoty<W kolei Panam Po prz:eczytfaniu tiej ciekawej książki mięsa procz konmy. to dojduemy do 
Mizzi żaliła się w dalszym ciągu i dr. skiej, ale ogromne cielsko nie dało się w1er.zy-i:: zaczynamy, że bewenne odmę I wniosku, że 
Perlspitzer ją pocieszał, adwokat rzek! podnieść ,z wody. Długość wieloryba wy ty morskie mogą być matecznikiem, kę- upośledzenie matteriaJae srtetrokich mas 
w końcu: nosiła ni mniej fil więcej tylko pr~e,szło dy w niezmienionej od miljunów lat for-, ni :.-1 fikq 

- Kochana Mizzi, mogę ci zakomu- 98 stó;p, a według ~bliczeń, ważył ;pra- mie 7:y:ją i rozmnażają się stworzenia, e ,._.. ą, 
n•ikować · radosną nowinę: v..~iel'~Yciel wie 100 ~onn„. Wr:eszcie holownicze o- ,przeichod~c.e . .s.wą wieltkc:śc;ią _i ~isz'l:ał- bajką natomiast są <>powiadania o s&o-
wzruszony twą nędzą zgodził się na kręty odciągnęły wieloryba na pełne mo tem naj!bu1rue,1szą wyobraznię 1 me po- jaC"b i :wy'jazdach na letnitSka. · 
mój wniosek, by nrtstępne raty obniżyć rze, a lotnicy bombami rozierwaH go Jta siadające dotychczas rubryki w. dz.is!.ej- · - . 1..,, 
do 10 szylingów miesięcznie. sztuki. Ułamki kirę~osłupa tego ko~ooa s;r;ej nauce o faunie świata. ~/ 
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Chemik-bandyta. •• • •• Budował podziemne tunele w myśli 
wszelkich wymogów techniki. 

Sąd 1>rzysięglych w Chicago ska:zal miesięcy posz.ty na marne. „ tych dnfach na śnuerć bandytę Henry- Bezczelne to wlamanfo stanowifo 
ka J. Pemeckesa. O ile wYŻSza insta'l'l- przez dlugi czias zagadkę, udikomu bo- • 
cja WYl'Ok zatwierdz.i., nie zasiąidz~:e wpra W•lem nie przyszo na myśl, że istnieje 
v:dZJi.e n~edługo skazaniec na ostawioncm zw.iązek między włamaniem. a nagłą ; 
krzt.śle elektryoz111em. ale zaw!śnfo na chorobą ma~ego ślusarza, kt'óry w kJka i 

· szub!Uticy, gdyż w Chicago krzesla je- d•llii Po zdarzeniu sprzedał swój Z!aklad I • 
szcze n..e zaprowad'ZOOQ... i opuścił miasto pod pozorem choroby 

Nh~ Jest to przesadą, gdy się czyta, płuonej i „nieodlp()wiedlrni.ego klif matu". 
~ Pemookes jest najgenjal:niejszym i n.aj Dop:-ero d'aktyloskopja stwierdlliła toż
dziiwndej.sziym z bandytów ostatnich samość malego ślusarza i zuchwałego 
dz:CsięaiolecL Zrozumiał on ducha czasu rabusia, wtenczas , }uż Jednak wszelki • 
l pojął, że ballldyta, jeśld chce stać na ślad po ndm zag&na.t 
wysokości „zadania" musi i:ść „z I>O-. Zniknął on w rojnych miljonowych 

Wkrótce Łódź będzie podziwiać 
~ najnowsze. wspaniałe arcydz 1 eło ekranu produkcji 1927 r. p. t.: 

-uKrólowa półświatka'' 
Na tle szalony.:h nocy Paryża snu ie się czerwoną mc1ą odwieczna baśń 

Milości f zdrady, 
tragedja rozpętanych zmysłów, obłęd hazardu, piekło 
zazdrości, otchłań wyuzdania, a jednocześme kryształowo

czyste uczucie, posrnda1ące 

biel nieskazitelnych kamelji 
Wstrząsające dzie1e biednego dziewczęcia z kameljami~ które 
l;<iprys losu wzbija wyst.ko w górę po szczeblach drabiny spo

łecznej. by potem strącić w krl'lmę śmierci. odtwarza 

n~:::r~:~:~. BDRMI\ Tl\blfll\DliB st~pem czasu", mus;· śledz.ić „wynilkii na- rzesziach w Chicago. Założył tu bandę , • 
ulci' i „techndlkJ", że mUSi być techni- rozbójnioczą, p.rawdz.iwy postrach z po-
kii.em, jeśli chce być bandytą. wodtt jej zuchwalo·śc: i doskonałości • • •1 ••••• 

f"emeckes jest ma·lym mężczyzną, środków technJ~znych. Po dokooandu ca- I 
liczącym 148 ctm. Pochod.-Z:· z dobrego ł·ego szeregu witaimań, w tern zrabowa
domu mieszczańslcieg-0, który postaino- ni.u oginJotrwalej kasy urzędu pocz'towe- z · ł • k• • 
wił "nii-ego zrob.ić prawnika, lecz Hen- go w CMcago - zabrał s:ię Perneckes ona Ili PU apce szp1ago•••s IBJ 
ryk interesował Slię w:·ęcej techni1ką d. do dzliefa na wli:eliką skaJę: postanowił W . la W • 
i chemją. Interesowały go zwlas21cza ga wy.rabować największy bank w Chi:cago, · 
zy trujące;. bomby, a wreszcie urządze- mający zg6rą miljon ~d'olarów dzk~runego Ohydny dokument podłości ludzkie.i 
n.ia, zabezpieczające kasy wielk!ich ban.... obrotu. h k h k 
ków przed wlama.n.ia.ni.. W tym celu -wyipeł.nil Perneokes dwa znaJez1ony W ta1nyc Q tac QUStrjac tego 

Mając lat 20 zdecydowa~ się na Wy- naczynia gazem amoniakowym. Naczy- biura SZpl,.,flOWSkUlC)O 
bór zawodu: postan(J\\1:il zostać bandytą. nia te zanies.1'one do banku i otwori1>ne. ~:7 • 
posf:qgującym się jednak zupeł'llie inne- m:ały pozbawić przytomności urzędnii- z tajnych dokumentów ausrjackiego Pani Horm.ann zgodziła się na podiót 
mi metodamiF, niż jego przesz.Ii koledzy ków, ty:mcvasern zaś balt1'dyci uzbro~enl biura szpiegowskiego, tak zwanej I zabrała szyfrowane pismo i udała się 
po fachu„. w maski, rnleL~ zająć się - kasami. K.-Stelle, wydobyto nieznane dotąd ak- z niem w drogę, zaopatrzona przez swe-

P!·el"Wszy jego wy.stęp - na,pad na Ażeby „iść na p~wneg<>" i nie popct- ta, świadczące jak potwornym zbrodi1ia- go męża w fałszywe dowody osobi1sle. 
maly banczek, nli·e Uld'al się, odsiedział nić technicznego bfędu, u<l.al' się feme- rzem może być człowiek wyzuty z su- Tymczasem nikczemny małtonek n„ 
za to rok więzren:ia. Zużyl ten czas na ckes do bib:Ijotekl pollitecl:mi<k!f i tu za- mienia. · wiadomił .austrjacką. policję wojskową, 
„poglębtiende" swych studjów. WY!flalazł żą<lal fachowego dzieła o maskach ga- Kupiec z Ancony, niej.aki Adolf Hor iż do Poli udaje się pewna kobieta, po
zwlaszcza nowy model rewolweru. zowych. Tu też aresztowała go poHieja rnann, chciał pozibyć się swej żony. Był zostająca we włoskiej służbie wywiadow: 
strzelającego bezgfośn~e. Po opusz.cze- w chwili·, gdy pogrążony byt w lektu- on konfidentem austriackiego biura czej. 
niu więz·ien.ia podjął się na nowo, wZibo- rze. Poz.nal go bow1!·em na podstawie fo- szpiegowskiego i namawiał swą małżon Panią Hormann aresztowano i znale 
gacony doświadczeniem swego dz:ieła. , .tografji, zamiesz1czonej we wszystkkh 1 kę, aby przewiozła do Poli ważny list, ziano przy niej s~row.any list. 
Os.ia<ll '\Y rnfoście Pea·rl R;Iver i zał'ożyl pisma·ch, woźny bi.bljotecz11y, zaalar- zawierający pierwszorzędne wiadomości Kochająca żona, bojąc się 0 życie 
tam warsztat ślusarski. Nie było to przy mował policję. li f.inish„. o armji nieprzyjacielskiej. swego męża, nie wyjawiła sw.ego nazwi 
pad:krl.ern, że warsztat ten z.naJdowaI slę ska, ani tei nie wydała skąd posiada 
w pobl-iżu dużc~o baniku. W przeciąigu kompromitujące ją pismo. 
czterech miesięcy wyhudowal .,pod'zi'e- T • • d T • Zginęła więc na szubienicy jako nie-. 
mny tunel" do phv.nic banku, w ki:órym a1emn1ca na am1zy. bezpieczny szpieg. 
trZJy tresony zawierały spore sumy do-
larów. Chociaż jednak zamach przepro- ••••••••••••••••••••••••••••••• wad.z.ony byt w myśl wszelkii.ch prawi- Na dnie rzek i j.ezior w pobli.żu wiel- Londynu: ps.ów 3062, kotów 87, szczu-
det sztuki, ~ tym razem prześlado\vat kich miast znajdują nafbogatsze składy rów 4324, kur i kaczek 610, kości zwierzę 
bandytę pech. \iVprawdzie udało mu się najrozmaitszych przedmiotów, ..zasob- cych 3689 kg. i 250 królików, 8 baranów 
wtargnąć do piwrllicy, wyloż'Onej płyta- niejsze nieraz od 1ombadr6w. , . 77 prosiaków, 4 źrebaków, 6 koni, 25 gę-

-~~0000000• I L KARZ-DENTYSTA ~ 

I Józet Halpern mi stalowemi-, nie Liczyl s:·ę jed~1ak z tern Wykazy statystyczne londynsk1ch .. t l . . d k, 8 kó 3 . 2 . J 
że istrueją tam aż trzej cerberzy! Dwóch władz miejskich prowadzone bardzo sta- si. 1 Y.ez in Y 0 V:• z, 1ete, c~e a
z nich zastrzeldt swym bezgłośnym re- rannie od wiehi lat, podały następujący ki, 5 lisów, 4 lboc1any oraz 754 sztuk1 r6-
wolwerem, trzeciego ran;1 poważnJie, zadziwiający spis przedmiotów wyłowio- źnego ptactwa a wreszcie papugę. węza 
musiat jednak uciekać i wysiil:ki pi:ęciu ny.eh w roku zeszłym z Tamizy w obrębie fokę i.. dwie małpy. I 

powrócił 1 

Piotrkowska 88 ~ 
·~··· · ................ „ 

1 r ~-XXtJo:~X'llCXX~' 
A. E. MASSON. 1 

f) Ja.kfo z.na-czenlfo mają slowa: „Ja Po przeczyitaindu pierwszych punMów 
nie wiem", napisane na kaiwatku papie- Wojdian llk:fuirzył pięścią w stół. 
ru? (Naiieży przy.puszczać; że .rest oo spi- - Nde! - k:.rzylmąil - To jest riie
ryty:s~zina notaika, napisana przez nIDi!Jliwe! Nie gniewam się, naprawdę Czarna Julka 1

; Julię). na pana, panie RyS'zard:zt:e. Pan widz!E 
g) Skąd siię wziięla na jednej z J)Odu- tylko same fakty, a ja już mówiłem pa ... 

s2.1ek maleńka · ozerwona plamka, zupeil- nom, że pottaf1'ę spo}rzieć fakt001 w o:czy. 
nie jeszcze św1iieża? Czyto krew? ·Ale te· falkty musw. mieć jakdeś d~WIQ!dy! 

h) ·Dla-czego 'Cilruga podus7.Jka jest por- Ach, gdyby Jl!3ll11 się udailo eyłko rcnwią-

Sensacyjny romans sp6łczesny. 

25) wana? zać tę zagadkę! 
Ryszard zatrzymał Slię na ch'wliilę, za- Przez cJ:rwtHę sfed'mt~, zakrywając 

· .- Przedewszystkiem musimy wyja- 5) Julja kup!~a ·sznurek, którym udu- stana'\.'Vi.aJ·„;e sif.i> nad t-em, czy postawić 
..., '"' twiarz rękoma, następn1e w.zf.ął znow u §niić wszystkiie szczegóły, doty<:zą.ce pan srona została Steinowa, a Ma:tgorzata J'esW"""' J'edn.n pytanie. 

""" v kartkę d-0 ręld. ny Julji - rzekl Byrka, a następnie zwra zosta;ta nocą sama. Chciał zapytać, czy rzeczywiście z 
ca:jąc się do Ryszarda dodał: - Proszę 6) ślady na-zewnątrz od strony szkla Pokoju Julji zgiinąl sfokzek z „Gold-kre- - Co się tyczy Malgorzaty, to 

· d · , t .:i'Z· t J. h d · k · · J i· · k ł tw'Jerdzę stanawc'ZIO, że {)Irla łże!- krz.y-mi pow;e zn·ec era·z, co µan sąu 1 o e nyc nw.1 ws a·zuią. ze u Ja u.c1-e a1a mem", . lecz przy,pomniato mu się w tej 
· .... p I d W 'd J ..1~ t kną.r znowu, o<lrzucai·"C kartkę w sfro-spraw1e r og ą y 01 aą1a znamy, z sa onu WJ au a. chwi>łi , że Byrka niile prnyWi:a;zywal do Lt 

.A ? W tk' 1· n · t Mait 7) J .1· ó ~·.t ż · nę B'tnTM. - Poco pan.u nntrzehny te.n prawuą szys 1:emu wn a Jes - Ut'Ja m W•Ita. e ma ziam1ar urzą- tej sprawy żatd1t1·ej wagi, postanowił wlęc „~ }TV 

gorzała. Ale co pain o tern sądzi. panie dzić seans spirytystyczny, a tymczasem 0 tern nie wsporhinać. świstek? 
Ryszarrlz•ie? ubrała się taik, jakby rn1ała zamdar udać w dodatku cała kartka była już wy- Byrka uśmiechnąl się. 

Ryszwd VV'y\rwa:l kaTtkę z notesika się na spotkanee z ukochanym, nie my- pisana. - Czy pan kJil~d'yś podiróżo.wa•t? -
f wyoi.ągnął ołówek. śląc nawet o seansie. Oddal kartkę detektywowi ,i oparłszy zapyitat detektyw. 

- Zaraz pa.inu napiszę posw~ególne 8) Jnlja znikła. się 0 poręcz krzesła obserwował go z - Tak„. Dlaczeg'O p<ł'n o to pyta? 
etapy tej arcydZliwnej tajemn~cy - od- Te 8 punktów skłaniają do J>rzypu- zaoiekawieniem młodego poety, który - Zauważył pain pewnie, że codzie1i 
pa:rt Ryszard i zabrał się do wypisywa- szczen.i.a. że Julja brata udz·iał w mo.r- od1J·af do osą,dzen.ia znaikomitemu p::sarzo w poludnr: e w:szyscy tr21ej oficerowi.e 
nia następ.ujących faktów: derstwiie. Nara.zie nie mam równ~€Ż iald- wi S'.vój i>ierwszy utwór. zbierają srię na naira<lę w sprnwiie bez-

1) Julja wstąpiła do domu Stdnowej nycb dany~h. by móc odpowiied'Ziieć na Byrka Powoli przejrza;l wsziystkie piecze11stwa okrętu, Ka1piiita;n, p i•erws.zy 
w warunkach bairdw dziw.n~h. następ.ujące pytania: punkty ri kiw:nąt głową na ~nak zgody. otiiicer i drugi of.i.cer. Każdy z nich p;·sze 

2) N!cnmi•ej dzi'Wmym sposobem zdoby a) Kim był ów mężiezyz1I1a, który brał - Teraz wysłuchamy pa·na 'Wojda - swe _spos~zeż~nia. a k~H~n j,e sp_raw-
ta sobie za1l.lfanf.,e swej parnii>. udział w z.brodni? ua- rzekł Byrka, wyciągając do niego .dza I porownu1e ze swo1em1. Gdy icdcn 

3) Żeby przekonać się o t•em jak w'iel- b) Kim byfa aw.a ni-ęw.iia.sta, która rękę z kartką. , z o~icerów popelnia bląd, kap:tan zw ra-
ki byt jej wpływ na Stei't1ową, wystar- przysz.ta wraz z Steinową i Julją tego I _ Ni:e, rr:e, _ krzyknął Ryszard. ca mu .uwagę, lecz1 ll'ie zdra·dza mu wla-
czy spojrzeć na garderobę Julji . Ona wi·eczoru, gdy popelrnion? zbrod:n~ę? Lecz Woj.dan trzymat już w re{;e je- s11ych dociekań. Są wypa1d'k:i, oczywiś-
nosHa najpiękniejsze stroje. ł c) Co właściwie dz.i1a1-0 się w salo.nie? go kartkę i uśmiedmąt się snmtniie, de, gdy kar>Han s:ię myli. Tak jest, moi 

4) JuLia sanna postarała się o to, ażc- d) W jaki sposób zos.tafa popetnio- spoJrnawszy na przyj.acida. panowi~e l l(.rytytkrnję spostrzeżenia pa-
by szofer wYjechat do Gdańska w nocy na zbrod111ia? - Mogę chyba wiedzieć co wy obaj nów, lecz nie wolino mi zdra<lz.ać: w1as· 
z ponie1d1Zlilaił11ru na wtorek t. zn. wtedy, e) Czy można wierzyć zeznaniom o tej spraiw.iie sąd1z:idc - rzekl Wo}dan. ny·ch myśli... 
gdy zosta~o dokooane morderst\vo. Magorzaity? przeglą.claja.c d:okfadnfo kartkę. .(D. c. n.J 
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Zwolnienie ze służhy min. 
pełn, Sobań5kiego 

l'. prezydent Rzplitej zwolnił ze służby 
państw. Posła nadzw. i ministra pełno
mocnego Rzpłi!tej, p. Władysława hr. 

!!!!l!!!~!!!!l!!!!!!'!!l!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,?~~~r!a~z~k~i ~z!p!t!:.,!z!!!•~~~N~A!ic!e~l.~e~...:!!~""~!!!!!•~·'Jt'.~,m~·~™~-~!S~~-~1 !!~~!!!!!'E' Sobańskiego, którego portret P':ajemy. 

350,000 dolarów 
kosztowała miljonera
spirytystę rozmowa 

z napoleonem. 

,,Hrabia von Geldem''· 
Ex·- kronprincowi nie udało się 

· incognito ~ Wiedniu. 
Do stolicy Austrji przybył niedawno jak za obfitą kolację wraz z winem dla 

Pewi:·en mi!ljoner nowojorski, zapała- „w odwiedziny" były pruski następca trzech osób zaptacil tylko 10 szylin
ny spirytysta, uczęszczał bardzo pi1nie tronu, a chcąc pobyt swój odbyć inco- gów itp. Takich oto J tym podobnych 
na seansy spirytystyczne w pewnym gnito, zameldował się jako „hrabia von „wynurzeń" malo interesujących, udzie 
domu, słynące z wywolywania duchów Geldern". Bardzo prędko jednak \Vy- la „jego cesarska wysokość'' dziennika
stawnych ludz;i. MH}Oiner pragnął odda- kryła się autentyczność osoby rzekome rzom wiedeńskim. 
wna gorąco rozmówić s·ię z Nap.oleonem. go hrabiego, tak, że byfy kronprinc zre Na zapytanie jednego z dzienikarzy, 
Obiecalflo mu solenrute, że pew111ego w.ie- zygnowa\vszy z przygodnego tytułu, jak siQ przedstmviała w gruncie rzeczy 
czom wfolki cesarz francuzów zjawi się przyjmuje obecnie zupełnie oficjalnie, gtośna swojego czasu w prasie niemiec 
na we~wanie. Ale seans dobieg! do koń- jako „cesarska wysokość", dziennika- kiej, sprawa z niejakim Domela, który 
ca, a Napoleona aru śladu. Podnieciło to rzy i udziela im wywiadów. podawał się za kronprinca, odpowie-
tyil'ko miljonera, który za wszelką cenę Najstarszy syn Wilhelma w rozmo- dziat syn Wilhelma: 
postanowił pogald'ać 21 duchem Bonaipar- wach z dziennikarzatni unika wszelkich - Nikt, niestety, nie może się obro
tego. • „wycieczek politycznych", a \vyslawia nić p zechvko awanturniczym pomy-

Mistinguette 
wyjeżdża do Ameryki. 

Znana gwiazda kabaretów paryskich 
Mistinguette powrócifa obecnie z D~au
ville, gdzie w swoim zicJony111, perlami 
haftowanym kostjumic kąpielowym, sta 
110\vila jedną z interesujących osobliwa· 
ści plaży. 

Słychać, ż.c zamierza obecnie poże~ 
gnat Montmartre I wstQpujc do teatru 
Champs .Elisccs. Teatr ten objęto am~icl 
sko-amerykatiskic konsorcjum i nadało 
mu nazwę „Capitol" i zapcwnilo sob:c 
współudział Mistinguctte. Oczy\viści~ 
„nieśmiertelna" gwiazda kabaretów pa· 
ryskich otrzyma rekordov,:ą gażę. 

Pomimo tego Mistinguette nie czuje 
się dobrze w Paryżu i zamierza wyje:. 
chać w niedalekiej przysztości do Ame
ryki. 

Samoloty Forda. 

Pe\Vnego dnia przyszedt do miljoue- tylko piękność Wiednia, do którego słom jakiegoś hochstaplera, ani ja, ani 
ra jeden z uczesiników seansu, zna·ny przybył, jak po,viada, dla odpoczynku mój syn nie wzięliśmy tej całej sprawy 
jako bardzo biegły w wywoł'ywaniu du- po długich miesiącach wyczerpującej tragicznie. Co za zabawna historja, pra 
chów~· omajma·ł mu„ że rozmawiat z du- pracy w zarządzie swoich majątków na wda? Jakiś sobie pospolity pomocnik 
chem Napoleona, który zgodził się uka- Sląsku. . . . handlo\vv podszywa się pod miano księ 
zać na najbJ.iższym seansie, ale postawi!, „C~odz~ło m1 o to - <;>św1.adczył b. cia i przez dtuższy czas z powodzeniem w urziJ,dzon:rrn przez f ord<i ko n kur 
za warunek, ż.e mi!joner sp:sze na kart-· kronprinc Jednemu z dz1en111~a1:zy - ukrywa się pod tą maską. ~dy t~·mcza- s:c samolotów komunikacyjnych wzię
ce wszystkie pytania, jakie zamierza po- a?Y na 'Ylasne o.czy zobaczyc,. Jak_ to sem prawdzi\ ·y książę chce dla niep0- ty również udział dwa samoloty, zbudo 
stawić piękne miasto, ktore obok Berlma Jest znania ~cho.dzić 2:a hrabiego Geldern ·i wane wyłącznie z duraluminium, zao-

. . . najważniejszym ośrodkiem niemic-.;k:c- to mu się me udaJ_e·:· , . , patrzonc w 3 silniki Wright \Vhlrlwiud. 
- Cel~m ul,atv.n:ema panu. pr'.lcy, - go życia, po ciężkich minionyclt latach Tymczasem wsrod ludnosc1 w1eden- Jeden samolot leciał hors conours'', na 

od!ezv.;ał się gosć - sa!llt spisahśmy t.e podnosi się do nowego rozkwitu". \V skiej krąży następujący żart: \V hotelu' pokładzie zaś drurr\ego znajdowały si<.~ 
pytan~a, któ.re pan będzie łaskaw przeJ- dalszym ciągu opisuje byty pruski na- „Bristol", w którym zamieszkał eks- bficialn" osobistości. 
rzeć t PO.dpi.sać. stępca tronu swoje wrażenia przeważ- kronprinz, ~o:v!ada por!j~r do służąc~- Sam ... oloty te budowane są systemem 

Miljoner rzucił ok:i·em i już m:at poł-o- nie gastronomiczne". opowiadając jak go: .,Uwaza3c1e. I J?llnu~c1e go _na .kaz: dotychczas w Stanach Zjeduoczonycll 
żyć ~w~j podpis, gdy ~u ozr~ajmio:::io, ie wsz~'dtszy do jakiejś winiarni, jadł po dym i:~oku, _to_ 111e. i.es_t za~en nte11?1eck1 nie praktykowanym, mianowicie skrzy 
podp1sac trZJeba będzie dopiero na se- raz pierwszy w życiu faszerowaną pa- kronprn;z. t) !ko 0Jc1cc O\Hi!"O dosnego dła i cały kadłub pokryte są blaclJiJ. me 
ansi1e. prykę. która mu bardzo smakoY:. ~d. Domela '„. gfadką, lecz falowaną. 

- Jakto, tak po ciemku? - zapytał 'tft''' •+•s W • P214 Jeden silnik jest umieszczony cen· 
z niedow:erzan1iem gospodarz. tralnie w kadłubie, boczne po obu stro-

- A od czegóż lampka elektryczną, nach kadłuba pod skrzydłami, łączące-
- odpowiedziano. mu. mi kola pod;.vozia ze skrzydlcm. 

Miljoner przyznat słuszność i zgodz1it 
~re i;a wszystko. 

W k;ika d-ni później wszystko oclbylo 
sit; wedlug prog:ramu. Milioner podp:sat 
przy świetle maf ej lampki i do syta nag-a
dat się z Napoleonem, poczem wyszedł 
z;:dowolony w z.upełności. Zadowolenie 
iednuk ustąpito mięjsca przerażeniu. kie
d:v spostrzegł brak jednego hlank;eru w 
~wei książeczce czekowej. NastcrncQ"O 
d:1u d(rn.;:.:dz:ał si~ że nieznani ;::d:1ie 
?)(;d:el. \\' banku 350.000 dol.uó'.'- na 
: ,:ck z jcL::o autentvcznym po-cJ;•·se111. 

M:ijoncr zwróci! s'.ę do polk;i o \\ v
:';/11k:u1ic iilutów. którzy \\·yzyskai: ;ire
;··:~·r jcg-o manję spirytysty. 

Instytut piękności 
dla psów, I 

\\' ~l}\\ y111 Jorku po ,· :-tJ.ł ins[~·f11l 1 
rielrno~ci dla ps(J\,·. ~Jzic za ,,·ysok1 n- 1 

1 l:tl'.1 C7.\\ ·0ro1107,11; kl:ie1:ci rna_i~1 na 11sl11 
~· specjalistów ir_v. ;'n)\\ i sk~!'j wyc):l1-
~izą ckg:a11cko ostrzrżc;1i. pacl!11ący ; u- 1 

:·.-\; ·o\\'ani. Instytut robi świetne i11t1:- j 
I' S \ ' , 

~· 

., · (..,. ~ Ełl ~ 
.. ~~··:;. .... ~ r • .„ 

. ~~ 

>/ 1 tr,J 

- I 

-·Czego pan tu szuka, u ficba? 
:' r<Jlowa La~rut - W 2n~cja, ma wfaści wy sobie, jedyny w swoim rodzaju czar, - E nic, proszę pana. chciałem śfę 
który sprawia, JL d. którzy choć raz lwjedzHi Weneci~. pragna tam znów Po-. h lko zapytać. czy mogę wzia.ć to zby
iechać. Szczególnie ;·omantycznie przedstawia się słynny PONTE RIAL TO na 11 

teczne krzesełko. 
CANALE GRANDt.. zwłaszcza przy oświetleniu nocnem, jak to Pokazuje nacza 

. ilustracja. . . . . . ... ~ ... „·:. ' ; . .· ·~ l 



S'1nsacyine zwyc1ąstwo mistrza Łodzi. 
... ----=·=-~ 

Turyści-Hasmonea 6:2 (2:0) 
Wspania~Ji i ambitna . gra fioletowych. 

Wczorajszy przeciwnik Turystów, Pi;zed sędzią p. Rosenfeldem stanęły 
fla.smonea }w.owska nąleży do rzędu dru- druliyny w następujących obsadach. 
tyn nieobdfczalnych. Hasmonea: Bachner, Ri?dler, Birn-

~a.»nonea połra:fi zwyciętać najsil- bach, Szneider, Horowitz, . Fleischer, 
oieysZ:e- ze.spały krafo~er a cz.ęsto i prze- Roch, Selder, Steuennan, Maler Ulrich. 
grać e drużyną rtajsłaibsią. Najlepszym Turyści: Lass, Karaś, Ma~czewski, 
dowodem świetne wynik!· Hasmonei Iwo H W k 
wskiej z Pogonią, Oz.a:'rnv, mi, ·ŁKS~em itd. inc, elisze • Kulawiak, Kubik St., 

Bałczewski, Walter, KU!bik A. Mir..:hal
Goście lwowscy, któr'Zy znani są pub k 

liczności łódzkiej ż·-poprzedn1ch wyslę- s i.p b ·· rze· ieg zawodów b. interesujący. 
pów, nie pm;osawili po· .$Obie ,dobrego W ,pierwszych ki.Jlm minutach faicj,tty-
wrażenia. - . .' · · H 1 · 

p
0 

pierws~e dru,h,na je.st niedyscy- wę uimuie a,smonea, rezu iatem <;zcgo 
- ; są dwa rzuty wolne, ettzekwowa:1e 

plinowana i bezustannemi okrzykami i S 5 

hałasami na boisku- wzb.udza jedynie przez teuermana i obronione przez Las 
11iesmak u widza. sa. · 

. Jeżeli natomiast. cłiodzi o walory pił- 'furyści dochodza. niebawem do glo-
karskie to posiada je ·Hasmonea w bar- su. Dwa groźne ataki Turystów ko1'tczą 
dzo nieznacznej dozie. się rzutami z rogu. 

Nie widać w pracy druży:iy tej za- Ostry strzał Bałczewskiego odoija 
dnej myśli przewodniej, żadnej akcii sku się o poprzeczkę. 
Łecznej która doprowadziłaby do końco- W 16 minucie Kubik Aleks. bajecz-
wego e.fektu. nym i efektownym strzałem zdobywa 

Jedynie gra na hurra, oszołomienie pierwszą bramkę z 25 metrowej odleg
przeciwnika i sędziego oto cel Hasmonei łości. Fioletowi atakują nadal energicz
Jako taką pracę skuteczną wykazuje nie. W 23 min. mija Steuerman Man:;~ew 
pomoc szczególnie prawa (Schneider). skiego, lecz Lass broni S'trzału z kilk11 

Natomiast najlepszą <;:zęścią drużyny kroków. 
je.st obrona ze znanym Redlierem na cze W 26 minucie po ładnej kombinacji 
le. Gracz ten pracuje za trzech i on to Kubik Al. - Bafozewski - Walter zdo 
właściwie wygrywa mecze Hasmonei. bywa ostatni drugą bramkę. 

Jeśli chodzi lbowiem o atak, lo ten W da:!szym ciągu odbywa się gra pod 
wylą"znie }>1"acuje na Steuennaina, któ- znakiem nieznacznej przewagi Turystów 
ry o<lpowiednio kryły nie rusza się for- lecz wynik pozostaje do pauzy niezmie-
malnie z miejsca. niony. 

Gracz, który .czeka wyłącznie na rzu Po zmianie stron silna przewaga fio-
ty wolne i karne, nie może przy~1ieść c!u letowych. Już 1 w 2 min. Michalski cen
i.o korzyści drużynie bo przecież zawo- truje do nieobstawionego Bałczewskiego 
dy nie tylko składają się z tego rod;:aju i ładna główka tegoż przechodzi koło 
rzutów. słupka. 

A ju:ż do innej pracy Steuerman się W 2 minuty później Michalski. znów 
nie nadaje, gdyż jest typem notciryczu~- mija swego pctmocnika cettdtruJ'e ślicznie 
10 leniucha. d 

Klub Turystów dowiódł w dniu wczo 0 Bałc.zewskiego i tym razem główka 
ostatniego grzęźnie w siatce. 

rajszym, że jego świetne zwycięstwa, 
uzyskane w ostatnich · czasach nie na!e- Turyści prowadrzą 3:01 
żały do przypadkowych. Nie·bywały entuzjazm na widowni. 

Fioletowi posiadają beZisprzec'!nie Publiczność zachęca łodzian do gry ciąg 
najlepszą pomoc w Polsce i la la trójka łemi okrzykami. 
sprawia, że przeciwnicy Turystów tracą W 15 minucie. Michalski z.nów cen-
formalnie' głowy. truje do Waltera, ten wysuwa Bale.zew· 

.W~sokocyfrowy wynik wczorajszych skiemu i pm-a'Z czwarty bram1':an: gości 
zawodów nie może być uważany za 111:.er kapituluje. 
nik sił, bowiem przy nieco v/'iększE:m W 5 min. później sfoulowany zostaje 
szczęściu i skuteczniejszej grze ataku, na polu karnym Kubik Stefan. 
szczególnie w pierwszej połowie, inogli- Egzekutorem karnego jest Michalski 
by Turyści uzyskać rezultat dwucyfro- który pakuje piłkę pięknie w róg. 

wy.Atak zwycięzcy dopier·o w drugiej po S:O dla Turystów! 
łowie wykazał jako taką współpra::ę i Turyśgi opadają nieco na siłach. W 
parł całą · siłą naprzód. 25 minucie bije Steuerman rzut wolny 

Natomiast przed pauzą nic się w na- -: Lass .~ron! ~ką, lecz lewy łącz· 
pa-dzie nie kleiło i doskonały Redler z nlk dobi1a piłkę z 2-och kraków. Tem· 
łatwością likwidował to co wypracowy- po znów się zaostrza. Prawoskrzydłowy 
wała pomoc Turystów. . Haismonei usul'lięty zostaje z boiska za 

Jeśli chodzi o grę poszczególnych je foul. . • , . , 
dnostek, to na czoło wysunąć należy Mi; W, 35 mmuc1e dy~łu1e sędzia karny 
chalskiego, którego forma poprawia się P~.ct'! Turystom, muno. braku przeWl
z tygodnia na tydzień: men.ta 1 Steu~ zysku1e ckugą hram-

Dobrze mu sekundował ,wszędobyl- kę dla Haism(l!Jlet. 
ski" KU1bik AI.. Na 6 minut przed końcem zawodów 

Obok dwójki tej wymienić należv przerywa się KuJbik Stefan i ustanawia 
Kulawiaka oraz Karasiaka. Pierwszy ostatecznie wynik. . 
formalnie unieszkodliwił lewoskrzydłowe Sędziował słaibo p. Rosenfeld z Biel-
go, µrugi z ,.łatwością Jikwidow.ał ataki ska. 
gości. Bardzo dobq.m hvł również Lass Organizacja z~wodów po21ostawia 
w bramce. Reszta grała bez zę.rzutu. wie.ile do życzenia. Stef. 

Wisła-Ł. K. S. 3:1 (1:0). 
. ~iez~~łuzona porażka ex-mistrza Łodzi. 

(1 elefonem od krakowskiego korespondenta sportowego 
. · „Expressu".) 

Z niecierpliwością oczekiwane spot
kanie Wisły krakow·skiej z mistrzem Lo
dzi ŁKS-em przyniosło nieznaczne i nie
zasłużone zwycięstwo drużynie krakow 
&kiej. . . 

.W pier,wsZĄ?j p~łow:ie · gTa nerwowa i 
chaotyczna. Do pauzy jedyną bramkę mo 
był Reyman. 

Po zmianie stron uwidacznia sie sil
na . przewaga ŁKJS-u, nieuwyd.atnion-a cy 

frowo z powodu niedyspozycji strzało
wej środkowej trójki napadu ŁKS-u. 

Wisła zdobywa jedn..rą bramkit z prze 
boju i z karnego. Honorowy punkt dla 
ŁKS-u zdobył Aldek z karneg'l. 

Sędziował p. l'rzewors~i. 
Szczegółowe sprawozdanie o:az wy

wiady w jutrzejszym „Expressie". 
J. Or. 

Mistrzowie Holand ji i Francji bohaterami \vczorajszego 

.. Mi~~1ynaro~oweuo uiterinm i~rinterów" 
Szmidt i Zybert zwyciężyli dstrzów: Włoch i Sakson ji 

Interesujący prze~reg wczorajszych wyścfgów 
kolarskich w Helenowie. · 
Łódź, 5 w1-ześnfa. ~ Dalej, na wyróżnienie zas.l'ugu.ie 

Zgórą trzy tysią-ce wid'zów 2<'ebrato Brauner, który wygra:t „bieg spri;interów' 
się wczorajszej niedz;i.eli, mimo konku- i „bieg a:us-trahiJski" i honorowo przegra! 
rencyjnego meczu Turyści --- łiasmonea do Abegg1ena. Wiidkd·e nadzieje na przy. 
na placu w Helenowie. s~fość rakuJe Pusz i Kapla·n obaj· z .. U-

Impr•ez~ „Unionu" mają już ustaloną n1onu". · . · 
ma.rkę, nii1c też dziwnego, że opuszcza- Ciekawy program rozpoczęto „hie
no tor ·z1 pelrn~tm zadowo.JenJem, a;lbowiem giem sprinterowskim" z 4-ma przedbii:c
wysoki Poziom wyścigów zasJ)Okoił naj- gamt Do f.iinal1u zakwaUiikowa1li Sl'.ę Ker
wybredniejsze gusta łódzkich SPort<>W· men (ŁTK), Brauner (Rezu:rsa), W1rśnd·e
ców łaknących dreszczy emocji. Wew- ·wiSki (ŁTK) i Pusz (Union) jako zwy.cięz 
raj byfo ich aż nadto dosyć. Dvstarc·zy cy przec1bieg6w ·~ Kapitan (Union) jalko 
li ich goście zag,ra1nicz1111i, którzy stusz.n1!:e zwydęzica ·biegu kwal1if.ikacyjinego. fi
zai!J.czeni są do najprzie<lniejszej amator- na.il wygral w ładnym stylu Brauner 
sk:iej klasy europejskiej. Maizarac i Oal- przed Puszem ·l W1lśni1ewskim. 
vaing, w~ełokrotnf finaliści mistrzostw „Demi Pond" wygrywa zasluienie 
świata, w zupełności zasłużYli ria-„mar- Szenf.ekl: (Raii.d) będąc w I iiiiniiJs.z.u jak 
kę" jednych z tych nielicznych faktycz- rów:ni-eż i w II-im, na drugim miejscu a 
nie znakomitych przedstawiclełi świato- w ositrutnw1n - pierwszym, pr~ed Perko.. 
wego sportu kołowego. · ws:ktlm (ŁTK) ,j Poeglem (Union). 

Mistrz Holandjiii - Maizaa-ac przy.byt „Międzyttar<>dowy handicap" t~rama 
1d'o Łodztl .. poprzedzony reklamą pog.rom dZliłł ·całą „śmietan.kę" wszytSlt!kfJCh gości 
cy mistrza światowego Niemca Mathia- 1i 12 ko·laJrziY loka1111y.ch z Szmidtem. Zy
sa Engla. Jego atletyczma bud'OWa, ala berteńl 'i Braunerem na czele. Emocj·oou
Moeskop, zjednab mu odrazu sympatję ją,ca ta go.nitwa. za:kończyfa sdę zwycię
wJidow.ni. stwem miistrzia Saiksonji E'insddila p.rize!d: 

Równorzędnym asem wczora:jszych Szmidtem ł .Abegglenem. 
wyści;gów zwydęzca w~·elkiego, bi:cgu „Bieg olimpijski" na pr.zestrz.Mi 4 lk!1lltl 
p. n. „między!llarodowe crłtef'ium dla z diwóch startów byt śledzony z żywem 
spriinterów", jest mistrz frlł!ncji - Gal- z:ainrteresowlł!11'iem. Miikroskop~jne zwy. 
vaing, Cechuje go, obok dos'kooafej tech- ciięstwo od:n1:0sta łdrużyina zagrainicma w 
nfilti ró'W1I1ieź a taktyka. R~ezentuje on skłacłz.ie: Mafaanc, Galvatng, Ableggen 
na:jlepszie 'k!olarstw.o francuskie ~: po~wier t Eillls~del nad zespołem kira!}owy:m: 
dzH swą wyisoką klasę. Szmlilci't, Zybert, :Ende i Podgórski. 

Charles Abegg;len - mistrz Szwajca- •• Wyścig dystansowy" za dużymi· rno 
rr..., znainym Już jest sportowej Łodzi. Od- torarn1 byl pojedynkiiem Feliksa Bttrno 
znacza się obok żelaznej wytrzymał<>ści pro-wadizanego przez berliiń·czyika Hoff
jazdą natd'Wyraiz fa~ir. Jego opanowanie nnana a Oswaldem Mii:Uer·em p.rowad-z<>-
.nerwów powJ1nno być przylk:tadern dla nego przez brata Pawta. Do 21 o.~ążię
kolar-z:y polskdch. nia prowa1dzą brada MiiMierzy.„ 1poczem 

Słabszym od niego jest sym,patyczny i111kjatyw.e w swe ręce Nerze Bur:no _, 
·; naidwY!faZ wesoJ'y mistrz Sakso~1jj; Cn- Hoffman, którzy na dałszych 4-ch okrą
sidel, jeden z czołowych ko1arzv Niem!·e.c żeniach wy1przedza przooi!wmi'ków o 120 
Binsi:del poza zwycięstwem w miedzy- mtr. Cza·s 11 m. 10 i 115 seik. 
narodowym haindiicaipe nie odegral po- Clou dnia byA wtielk•i bieg p. n. „mię
ważniejszej roli. Reprezentuje o~ klasę dzynarodowe criterium sprinterów••, któ 
Podgórskiego ,~ SZ1y1mczyika. Mistrza P.ol ry dostarczyil wi•d2lO'JTI wiele emocj~. W 
skii Szmi!d:ta a nawet Zyberta stawiam przedbiegu 1-ym wy.chodzi zwyctęz.cą 
wyżej od Binsldla. Abeggłen nad ambitnym Braun.erem, 

Nadstabs.zy,m zawod1nikiem r. zagra- Czas - 14 215 sek. W przedbiegu II-im, 
nic2)nego tego e·nsembl'e byt .~och - mi'lą nł·e&podzienkę rab.i Zy1berit ZWYC!ię
Tassel.i. Jego słabą jazdę na1eży zapisać żają·c Włocha TasseHiego. Oz.as - 14 
na karb niedyspozycj:. W nic2)em nie u· sek. W przedbiegu III-Im. Maizarac ZJa
sprawi•edlliwU on swej klasy ja:zdy i su- łaitwia się latwo z 'El1ld~em (ŁKS). Czas 
kcesów, jakre osiąga~ na torach zagra- - 14 sek. W przedbiegu lV-ym, Galva
n;iczmych. P.rzyipus2)cza1'tvie w jutrzej- ing o 112 dllugości1 zwydęż.a Pod'gór
szych wyści.gach odegra on rolę poważ- kieg·o. Czas - 13 415 sek. W przedbiegu 
rrfejszą. . V-ym, przykra nies.podzia·nka -- Eins!:-

z zawodniików polsko;ch zam1ejscr.- del zwyc.i·ęia Szmidta. Cms 13 4/5 sek. 
wych, startował .w miejsce Szymczaka Bieg kwalifikacyjny wygrał po mistrzo
- . mistrz stolicy Podgórskl,. Qobrze s.ę wsku Szmidt, pożo.sta1W1ia.jąc o 5 dlugcr 
stato, że organi·zatorzy zaprosiJi. do ro- ści TasseU:ego o 10 dług. ( ! !) Podgór
dzi Podgórsk:i~go tcgoroczn1e bowiem ski·ego. Braunem i Endego. Miedzybf.eg 
m:strzostwa Polski rozegrane w okres-i~, I przynosi zwydęst\.vo Ma'izaracowi nad 
ki·ooy większość zawodników w:r.c. AbeggJ.enem i Szmidtem. Czas 13 lis sk. 
byl·o Z<li\Vileswnych przez Zarząd swego Międzyblel? U wygrywa Galva·i.ng przied 
klubu, md'ęd1zy innymi znajdował się ró- Zybertem i Einsiidlem. Czas 13 sek. Wal~ 
w111foż' i Podgórski. Ni1ezadmvolo1na ze ka o pierwsze miejsce rozegrała się mi:ę
zdobyc:a mis•trzostwa przez łMzianina, dzy zwydęzcam.i międzybiegów. Vvy
prasa warszawska przez cały czas „gar- graf tiespod·ziewaniie Galva-ing p.rzed 
<Uowaf1a" s·ię_ stawiaj·ąic w wątphlwość Ma,izarac'em. O 3-cie i 4-ee miejsce wal
w1ilelkri- su),<Jccs Artuira Szmidta. Ni·edzi•el- czyt Abegglen z Zybertem przyczem wy 
nym startem Podgórski udowodnił, że grał S~wajcar. O 5-te i 6-te miejsce 
nie może wOgółe pretendować do tak miejsce walczyltll: Szmidt . i finsidel. 
zaszczytnego tytułu mistrza. Od Szmidta Mecz wygrnt m;sit.rz PO'lsk:i. Resume: 
jest °!1 bezapelacyjn.ie s. łabszym. Mistrz 11) Galva:ing 2) ~aritzar~c . 3) Abegglen 
Polski P'O swych niepo·wodZJeni·ach po 4) Zybert 5) Szmidt 6) E11t1s1<lel. 
powroci'e z Koionji, ZJdra<lz1i:l wczoraj pe- „Bieg gości" wygrał Ma·i-za;rac l))rzed 
wną po.prawę. Nie jest on wprawdzle Galvaingenn, Abegglenem, fiiinsi1c111em 1 
,jeszcze w tej ionmie, w jakfoj pragnęliiby Tassekm. Cz.a.s - 13 115 sek. 
śmv go ·wiidziieć, ale przyczy.na leży w Orga1l11t.zacja, jak ·zrwy.kle wzomwa. 
chorobi·e żc·lą<lka, której się I1abawil w Publiez.ności - 3,500 osób. 
Ni·eimc.:wch. Od formy w jakiej zdobył _.••••••o•••••••••••••t••••••••• 
mistrzostwo Polski nic j•est ori bardzo ,, · 
o<lda:lonym. ;:.:> I E C I 

Maą niespo1d'ziiankę sprawił Jan Zy
bert, który wbrew wszelkim przewidy
\Varuiom, s.pj1sa1ł się znakomiicie. Jego su
ikc.es byl .pe~'llowartościowyim, w rezul
taoi,e czego ~1ająf on ~orzystni.ejsze mr.·ej- 1 
sce oo Szurndta w w1eililr1m b1iegu t. zw. i, 
„mi·ęd'zynarodnwem cr~terJ·um"~ 
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SPLENDID CASINO .„ 20. NARUTOWICZA 20 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERYI 

Otwarcie sezonu 1927 /28. MOTTO: .Takich kobiet jak wy się nie kocha. motna je \ylko poiądać.,.„ 

Wielki a•c»fllm z piekła zw„rodnlenla I otchłani rozpacz„ p. t. 

Dziś i dni następnych! 

TRl\liBDJI\ UblCZftlC Najgenialniejsza 
tragiczka 

LILJANA 

GISH 
kreuje swą główną 

rolę 

w wielkim su
perszlagiei:ze- -

'9JIBI 
Kalejdoskop postaci, Które spotykamy codziennie 

pod latarniami I na rogach ulic ••• 
Gehenna upadłych kobiet, lłtóre nie mogą podzwig

nac się z dna nędzy i upodlenia. ·• 
Blaski i ~cienie życia tych, co sprzedają swe ciała i 

dusze za jaskrawy łachman a troski i ból. 
topią w strugach alkoholu ... 

Naga prawda żYcia, łit6rej trzeba spojrzeć w twarz 
a której potępić nie można ..• 

Rolę główną zdruzgotanej losem kobiety odtwarza wszechświatowej sławy 
tragiczka, niezrównana 

Asia Nielsen 
Rolę młodej i pędzącej przed się na oślep nierządnicy gra 

Krwawa Piętno Hańby. Hilda JEN'NINGS •• 
Ciemną, ponurą postać .sutenera· apasza kreuje 

Dzieje wielkie) a potępionej przez 
wsiystkłch młloścL Tragedia nieślub
nego dziecka i kochanki paśtora. Jej 
wielka miłość i nielegalny stosunek. No
siła. krwawe piętno hańby, a nie zdra
dziła cenłoaego przez parafian pastora, 

HOMOLKA. 
PAS·+ &• 

ojca jej nieślubnego dziecka. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A·. CZUDKOWSKIEGO 

Ilustracja muzyczna pod dyr. L. KANTORA 
w wykonaniu pełnej orkiestry symfonicznej 

PDlllłek . ieaD!ÓW o go~l. 4.lO ·. DO DDł. 

LECZNICA 
.tany specjałlstów I gabinet d enty. 
- styczny przy Górnym Rynku, -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 ..• „ 
przy przystanku tramw. pabjanlckich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst• 
k:lch specjalności od g, 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. kałtt, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Dr med. 

llJ[ftlf R 
KonstantJD01nła g 

TeL 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk. dzi11.-
eeł. podniebienia, 

Porada 3 złote. Wizyty na mieście zębodołów i t. P 

Zabiegi i operacje od umowy. Kllpłele Od t1/,-S Niemi 
świetlne. Naświetl11nia lampą kwarco· 14 i święta 9- 11.j 
wą. Roentgen. Zęby sztucane. korony 

z1ote, platynowe i c101ty. Dr. med. 
w niedziele 1 święta do godz 2 oo ooł 1 OYft(ft~~n 
Dr. med. l~HA[Y MARfilll~ c~oroby dzieci 

chorob1t róc1· ł oczu pow • 
AłeJe Ko§cluszld 13 

Przyjmuje od 12-2 i od 7-8. 

Południowa 9, 
tel. 23-70. 

Godziny przyjęć: 
od 4 pół do 6·ej 

Stowarzeszenie Spnrtwe „O n I O ft" 
• 

Sp::::w~, HELErłOW· 
N A +«Em 
We wtorek dnia 6 września 1927 roku 

o godzinie B·ej wieczorem 

Mi~dzynarodowy dwugodzinny 

Bieg Drużynowy 
na wzór amerykański i następujące mecze: 

Serja I 11 Serja li: li SerJa Ili : li Seria IV TASSELLI EMSIEDEL ABEGLEl'ł MAZAI 1AC 
EftOE ZYSERT SCHM10T GĄl.VAltlG 

Pierwsi katdej serjt startują „o nagrodę Helt>nowa„. 
drpdzy o ,..nagrodę Umonu•. 
Ceny miej se znł:ione! 

Tor oświetlony.-Komunikac1a tramwajowa po wyścigach 

Dr. 

ST. BIBERGAL 
wie ez. I br. . ·Dr. JArt Dr. med. Dr. med. 

MONIUSZKI 11. !OłOWi!tlYk Oo~rowol~~i ~óianer 'Lubicz Dr med, • 

tustrzany pof ysk 

·····················•$••••@~„ .... ~ ~ ftllSlilllilllllillllll!lll!Jll_llll!lim!il_ t 

Dr. med 
Choroby skórne i wener!fCzne, 

leczenie djatermją i d'Arsonvalłzac:ją, 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-8 wiecz 

Do wynajęcia 

Choroby skórne i Choroby skórne Ceglelnlana 43 l nryhułłbl 
weneryczne, weneryczne. DzlelnaN! 9. Tel. 41•32• • r U l~ft 

.Żeromskiego (Pań· ul. Andrzela L. 3 Tel M 28-98. BRAUn 
·ska) 4 tel. 44-92. Przyjmuje codzien- Choroby skórne, Choroby skórni. Wt Zawadzka N! 1· n 

od 2-3 ppł. i 8-9 nie od 11-12 i od wenerycz~e i n:io- alfYtlDB ffiDCZUUłtlOW, Telefon M 25·38, 

lAKŁAD . f OJOfiRAf IUUY 

L. LAKSll od zaraz mieszkanie słoneczne 

l ~ t ~oiowe l . ~urhnia 
na ożywionej ul cy. Wiadomośf 

PrzejaLd 14 ,u J. Kwejtmana. 

wlecz 5'J?- 7112· w nie- czopł~iowe. Leczenie sztucz- 6 ·1 
w Lecznicy Plotrkow dziel~ od 11-12 w Przy1ntuje nym słońcem wy. powr Cl • 
ska 61 od 6-8 w1ecz. L.ec:znlcy. Zachod· od 8-10 I od 5-8 żynowem. Choroby skórne 
------ nia 27• od 4 -s, Leczenie lampą Przyjmuje od włosów, wenery~z 

Doktór j St. Felczer kwarcową a. 8 do 10 rano ne i moczopłciowe 

W ł k
• · Oddrl ł 0 d 5 _ 8 <leczenie światłem) 

• aounow_ 1 lft Jo!~OWl.[l kalnl: ~ia pg~ó~- o ' w. La:npa kwar~owa 
. Lekllf i8llf'"f powrócił. promieniami 

Choroby skorne • 11 i -O J~ a R611tgena, 
weneryczne l ' ·1 f H • il an ° na wypłatę Przyjm. od 9-215-8 
moczopłciowe.!PO_wroc1 ' or·ow1rl A obuwie Piotr· 

I kows1rn 31, w po- Dla pań od 4-6. 
Gdańska 4 'l Połnocna 4. 

1

. tlwórzu, 3-e wejście' Oddzfeln~ pocze-
P • Tel 41-86 przyjmuje: w lect- _ · kalma. 

rzyjmuje: ~ 00(;) 01 nicy przy ul. Piotr Dokój ładny ume 
od 9 do 101

/ 2 r. od kowsklej 294 I' blowany z od-1------
1-2.45 pp. i od ·e-9 _· odzilwnie od godz. dzielnem wejściem :nnnl9Jlll!l!l!llmm 

wiecz. 2-7 wiecz. Zielona nr. 16 m, 3 ---

Południowa 1'h 23 
t~L ·40-26 

powrócił. 
Specjalista chorób I 
skornych 1 wene· 

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do li rano 
i od5-8 w. 

UL. ŻEROMSKIEGO 84 
(Zamenhofa 29) 

wykony~a z•Jttcla 
DO MATRYKUI. 

po cen. konkurencyjnych 

Lekarz· Dentysta 

S.Sokalski 
XXXXXX ul. Andr2eja4, tel~ 64-12 „„„ ____________ _ 

w Łodzi zł. 4.oomies1ęi::włe.-Zamiejscowa 5 zl. . Ogłoszen_1·a .· Prenumerata mleslęcznie.-Zagranicą 7 ~lotych miesięcznie-
Odnoszen!e do domow ~O groszy. -

Redakcja I Admłnlstracla, Piotrkowska 49. llodzhtY ptzyfęć redakcil 6-7. 
Telefony redakcji 21-24, 36-43, 36-44 · ~o poi- Rękopisów nlezamów3o-

iWYC'żAJNf: s ii\ za wiersz mDłni~ (na strome 10 szi>alt). W Tł!KSCll!: 
40 groszy za wierz mlllmetrOWJ tna stronie 4 szoalty). Zaręczynowe I wlubin. PO 
tekście to zr. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drozeJ. Za termino'llt'l' ~ 
ogłoszed ad.mlnlstr. ale odPOWlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pr~ 5 ar N.-. 90 Il'• 

Telelon admtntstracil z:M.s - - - - eyah ole zwraca się ...... - -
· Ogłoszenia kolorowe (mi llłll!alna wielkość Cwłerć stroll!'ł 100 proce91 drotej 




